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v pocztowe.

ieopieczętowane wolne są  
o wej.

robnych nie zw raea się.

Bank Rolniczy.

Bank rolniczy konceąjowany przez rząd 
dni* 25. listopada różni się od wszystkich 
byłych i dotąd istniejących banków, iż za- 
kres działania jego ogranicza się, tylko na 
rolnictwo i przedsiębiorstwa z rolnictwem 
połączone. Wszystkie interesa bankowe 
i giełdowe, zakupywanie i sprzedaż wszel­
kiego rodzaju walut, weksli i asygnacyj 
na obce targi pieniężne, pożyczki hypote- 
czne, pożyczki dla krajów i gmin i w ogóle 
wszystkie czynności, które powszechnie 
każdy statut bankowy zawiera, są z za­
kresu działalności tego Banku wykluczone.

Do zakresu czynności Banku rolnicze­
go należy:

§. 5. a) Kskontowanie weksli i udzie­
lanie pożyczek na skrypta w s z y s t k i m  
S t o w a r z y s z e n i o m  r o l n i c z y m ,  któ­
re w myśl ustawy z dnia 9. kwiet. 1873 
(Dzień, praw państwa z dnia 17. maja 
1873 XXV. Liczba 70) są założone i w 
rejestry handlowe wpisane.

Sj ółki czyli Stowarzyszenia rolnicze, 
mus/ą być na wzór Stowarzyszeń zarob­
kowych irzaliczktftpyeh zawiązane, aby mieć 
w tym Banku kredyt osobisty — mogą 
więc być zawiązane z nieograniczouą lub 
ograniczoną poręką

b) Udzielanie kredytu i zaliczek wła­
ścicielom ziemskim i dzierżawcom na to ­
wary, surowe produkta, albo za innem 
pokryciem i zabezpieczeniem.

c) Zakładanie i branie udziału w za­
kładaniu i wprowadzenia przedsiębiorstw, 
dobro publiczne wspierających, wszelako 
wyłącznie takich przedsiębiorstw, które, 
się odnoszą do rolnictwa i do rolniczego 
przemysłu, a wszczególności: Stowarzy­
szeń do nawodniania, odwodniania, zale­
sienia, kanalizowania i Stowarzyszeń rolni­
czych asekuracjnych“.

Krótkie zwykle terminy dla kredytu 
osobistego rolników są źródłem ruiny go­
spodarzy, gdyż chcąc kredyt utrzymać mu­
szą brnąć w lichwę. Niemniej stopa pro­
centowa zakładów finansowych, do któ­
rych rolnicy przystęp mają, jest zwykle 
tak  wygórowaną, bo wynosi przy dobrym 
kredycie ośm do dziewięciu procentu, iż 
gospodarz uciekający się do takiego kre­
dytu musi pracować ze stratą.

Bank rolniczy zapobiega tomu posta­
nowieniem statutów, iż pożyczający czyli 
dłużnik oznacza sam tćrmin spłaty poży­
czki i termin ten jest dopuszczalny według 
statutów do d w ó c h  l a t ,  a stopa procen­
towa jest z gory na cały czas oznaczona 
i nie ma w żadnym wypadku być wyższą 
jak dwa procenta nad stopę austrajacko- 
węgierskiego Banku. \ t .  normalnych więc 
stosunkach targu pieniężnego, stopa pro­
centowa B w ku rolniczego, będzie wynosić 
p i ę ć ,  a w anormalnych najwięcej s z e ś ć  
procent.

„Dyrektorowie i członkowie rady nad­
zorczej są niepodzielnie odpowiedzialni za 
pobranie wyższych procentów, a dłużnik ma 
prawo do trzeoh lat upomnieć się o na

M I E B I E S K A  C H U S T K A

z francuskiego p rze łoży ł F. L.

N ow elka n in ie jsza je st nap isana przez S tefana 
B eq u et’a dziennikarza i pow ieściopisarza urodzonego 
w P aryżu  w 1800 r . Przez la t piętnaście zajm o­
w ał się w J o u r n a l  d e s  D ó b a t s  częścią k ry ­
ty czn ą  i um arł w 1838 roku z pożałow ania go­
dnego nadużycia truuków . Podajem y w całości tę  
śliczną uow elkę jogo, k tó ra  w osobnej odbitce nie 
wyszła a drukow ana była w o d cinku  J . d. D. 
P raw dziw ie rozrzew n iającą  n a tu rę  przedm io tu  i 
rozg łos ja k i m ia ła  ta  now elka, najlep iej w yjaśnią 
słow a sław nego k ry ty k a  francuzk iego  Ju liu sza  J a ­
nin, k tóry  o niej ta k  p isał : „G dy  te  k ilk a  w ierszy 
ukazały  się, w zbudziły powszechny zachw yt w 
P a ry żu ."

Z końcem  października zeszłego roku, pow ra­
całem  pieszo z O rleanu  do zam ku B ardy .

P rzeJe inną , na tej samej drodze, postęp o w ał 
pu łk  gw ardji w ojska cudzoziem skiego. P rzysp ieszy­
łem k ro k u  aby usłyszeć m uzykę w ojskow ą, k tó rą  
ta k  lubię, ale m uzyka nie g ra ła , odzew ty lko  bębna 
bliżej i dalej, m ie rzy ł jed n o sta jn e  k ro k i żo łn ierzy .

dwyżkę za pracowanego procentu w drodze 
cywilnej przeciw bankowi i jego fankcjo- 
narjuszom“.

Nie Zdarzyło się nam w żadnym sta­
tucie znaleźć takiego postanowienia, kto- 
reby brało w opiekę dłużników korzysta­
jących z kredytu.

Od pożyczki ma być złożone p i ę ć  
procent jako kaucja w gotówce lub w pa­
pierach publicznych. Gotówka będzie pro­
centowaną na rzecz dłużnika według stopy 
procentowej bankowej zaś papiery publi­
czne stanowią własność pożyczającego. Może 
je złożyć, nawet w trzecie ręce, do rąk  
depozytarjusza za wspólną zgodą obranego

Aby włościan łub uboższych rolników 
zasłonić przed prawem wexlowem, posta 
nowiono, iż formą zwyczajną prawną eą 
skrypta dłużne, i na weksle nie można 
pożyczać jeżeli pożyczka przewyższa 500 
złr. w. a.

Kapitał akcyjny Towarzystwa usta­
nowiony jest na pięć miłjonów złr. w 
złocie, rozłożony na 25000 sztuk akcyj, 
każda po 200 austr. guldenów w złocie, 
czyli 500 franków i kapitał ten może być 
za uchwałą walnego zgromadzenia akcjo- 
narjuszów podniesiony do dwadzieścia mi- 
ljonow austr guldenów w złocie, czyli 
pięćdziesiąt miłjonów franków.

Towarzystwo akcyjne Banku rolniczego 
jest ukonstytuowane i wchodzi w życie 
skoro 25000 sztuk akcyj po 200 złr. w. a. 
w złocie czyli po 500 franków zostaną 
podpisane i w całości w złocie wpłacone.

Po pól godzinnym  m arszu, u jrzałem , żc pu łk  
w szedł w łąk ę  otoczoną lasem  sosnow ym . S p y ta ­
łem  się w tedy  znajom ego mi k a p ita n a  czy u d a ją  się 
na ćw iczenia.

— N ic odrzekł mi —  będą sądzić a może i 
roztrze la ją  żołnierza mojej kom panji za to, że okrad ł 
gospodarza u którego s ta ł na k w ate rze .

—  J a k to ?  —  odrzekłem  —  będą go sądzić, s k a ­
zywać i w yrok ma być zaraz w ykonany  ?

S —  T ak  je st —  odparł —  A  to na podstaw ie 
k ap itu lac ji.

Słowo to b y ło  d la  niego stanow czem , tak  jak  
gdyby w szystko  tem i kapitu lacjam i zosta ło  prze- 
w id z ian e m : błąd i kara , spraw iedliw ość a naw et 
i ludzkość.

—  Z resz tą  jeże liś  pan c iekaw y —  dorzucił k a ­
p itan  — zrobię panu obok m nie m iejsce. To n ie  
długo potrw a.

Zawsze owe sm utne w idow iska wn m nie c ie ­
kawość w zbudzały, bo zaw sze m yślałem , iż dowiem 
się czem je s t śm ierć po rysach  um ierającego . P o ­
szedłem  w ięc za kapitanem .

P u łk  u s ta w ił się w k are , za drug im  sze re ­
giem pod brzegiem lasu, kilku żo łn ierzy  dół kopało . 
Dow odził nimi podporucznik , bo w p u łk u  w szystko 
odbyw a się podług rozkazów, b y ła  naw et ja k a ś  
dyscyplina w kopaniu tego rowu przeznaczonego  
na grób  człow ieka.

W  środku karo , ośmiu oficerów siedziało  na 
b ębnach ; dziew iąty zaś na praw o i w ięcej naprzód

w ysunięty , m ając pap ier oparty  na kolanie, p isał 
z nadzw yczajną obojętnością i po prostu  d la  tego, 
że n iechciane zabić człow ieka n ie spełn iw szy po­
przednio  pew nej form alności.

Zaw ołano p rzestępcę. B y ł to m łodzieniec 
w ysokiego w zrostu , z w yrazem  szlachetnym  i sło­
dkim  na tw arzy . O bok niego  s ta ła  kob ie ta  jako 
jedyny  śfl iadek  w tej spraw ie.

Gdy pułkow nik  chciał badać tę  kobietę żoł­
nierz z a w o ła ł:

—  To na próżno panie pó łk o w n ik u . Wyznam
w szystko. S k rad łem  chustkę tej pani.

—  J a k to ?  Ty P ite rze  —  rze k ł pu łkow nik  —  
uchodziłeś za  porządnego człow ieka.

—  P raw d a  —  panie pu łkow niku  —  rzekł żo ł­
n ierz —  sta ra łem  się zaw sze zadowolnić naczeln ików  
moich. To też nie dla siebie sk rad łem  tę  chustkę, 
to d la  M a rji......

—  Go to za M a rja ?  spy ta ł pułkow nik.

  M afia  to ta ,... co m ieszka tam  w k ra jn ...
n iedaleko A reneberga... tam  gdzie w ielka ta  jab łoń ...
W ięcej zatem  jej nie u jrzę !...

— Nie rozumiem cię —  zaw ołał pułkownik — 
w ytłum acz się jaśniej.

—  A więc p an ie  pułkow niku, proszę lis t ten  
przeczytać.

W ręczy ł mu list następujący, w szystk ie w y- 
ra z \ tkw ią  mi jeszcze w pam ięc i .*

A



Akcje te będą wyłożone tylko w Pa­
ryżu, gdyż tylko tani francuski kapitał 
umożliwił powołanie do życia takiej Insty­
tucji. Owoż obok Landerbanku powstanie 
Instytucja, poświęcona wyłącznie rolnictwu, 
a dla kraju naszego prawie wyłącznie rol­
niczego Instytucja taka oparta na tanim 
i dostępnym procencie jest bardzo ważnym 
nabytkiem.

Bank rolniczy zakładać będzie filje i 
ajencje po krajach w radzie państwa re­
prezentowanych i kraj nasz nie będzie 
pominięty, rękojmią tego jest nam ta  oko­
liczność, iż Dr. Ignacy Kamiński postarał 
się o wytworzenie tej Instytucji i należy 
do założycieli Banku rolniczego. Życzyćby 
należało, aby w każdym przynajmniej po­
wiecie zawiązano Stowarzyszenia rolnicze 
w celu dostarczania kapitału obrotowego 
dla rolnictwa i spisano Statuta na wzór 
statutów dla kas zaliczkowych, gdyż Bank 
rolniczy tylko Spółkom rolniczym może 
kredytu udzielać.

Oddziały Towarzystwa gospodarskiego 
istnie,ące po powiatach mogłyby takie 
Towarzystwa rolnicze w celach dostarcze­
nia rolnikom kapitału obrotowego wytwo­
rzyć. — Dziś jest pora, niektóre Spółki 
dla industry, rolniczej, jak Stowarzyszenia 
do wypasu bydła, do zakładania browarów, 
gorzelni, młynów parowych, cukrowni do 
życia powołać i zająć się pracami amelio- 
racyjnemi, gdyż Bank rolniczy ma zadanie 
wytwarzać Towarzystwa, lub brać udział 
w wszelkich przedsiębiorstwach, które z 
przemysłem rolniczym zostają w związku.

Wiadomości miejscowe i zamiejscowe.
sfc D nia 29. lis topada o godz. 9. rano , odbyło 

się w kościele fa rnym  nabożeństw o żałobne, za 
po leg łych  z roku 1830 i 1831. C elebrow ał ks. 
kanon ik  K rasow ski. K ościół był napełn iony  p ub li­
cznością. N a chórze Tow. M iłośników  m uzyki w y­
k o n a ła  chórem reąuiem . „M oniuszki ', o godz. 10. 
zaś w  św ią tyn i iz raelick ie j tow arzystw a postępo-

„Mój d rog i p rzy jacie lu  i

K orzystam  z tego, że rek ru t A rnold w pisany 
do tw ego pułku aby p rzysłać ci lis t n in ie jszy  i s a ­
kiew kę jedw abną, k tó rą  d la  ciebie zrobiłam . C ho­

w ałam  robotę przed ojcem , bo zaw sze g n iew a  się 
na mnie, że tak  mocno cię kocham , m aw ia mi, że 
więcej nie pow rócisz. P ra w d a  że pow rócisz? Z resztą 
choćbym cieb ie n ie  m ia ła  już w idzieć, nie p rze s tau ę  
cię kochać. Z aręczyłam  się z tobą w tedy, pam ię­
tasz, gdyś m i podniósł chustkę n ieb ieską w tańcu 
w A renehergu  i podałeś mi ją. K iedyż ciebie zoba­
czę? C ieszę się mocno z tego co mówią w szy­
scy, że jesteś lubionym  od przełożonych  sw oich i 
że je s te ś  kochanym  od tow arzyszy . Jeszcze ci d w a  
la ta  służby  zostało, kończ te  dw a la ta  prędko, bo 
w ted y  pobierzem y się. Żegnam  cię mój dobry 
p rzy jac ie la .

Tw oja droga
M a rja .“

„P . S. P o stara j się p rzysłać  mi coś z F ra n ­
cji, n ie d la  tego , iż obaw iam  się ciebie zapom nieć 
ale abym nosiła  przy sobie twój podarunek . P o ca­
łujesz to co mi poślesz i je s tem  pew ną, że zaraz 
zna jdę m iejsce, n a  k tóreni złożyłeś pocałunek ."

G dy pu łkow nik  skończył czy tan ie, P ite r  m ó­
w ił d a le j :

A rn o ld  oddał mi ten  lis t wczoraj w ieczó r 
gdy o trzym ałem  kartk ę  kw ate ru n k o w ą. C ałą n o c  
spać nie m ogłem , m yślałem  o k ra ju  i o M arji, 
P ro s iła  mnie abym  jej coś z F rancji posłał. P io -

w ego, położonej na ulicy H alickiej, odbyło się  uro­
czyste nabożeństw o za poległych w p o w stan iu  na- 
rodowem  w roku  1830 i 1831. C elebrow ał p . L e- 
vysohn p rzyby ły  9 m iesięcy tcinu z Szegedy nu 
P . L. silnym , donośnym  głosem  zaśpiew ał solo i z 
akom paniam entem  ch ó ru : 1. M odlitw ę w stępną
(M atow u). 2 . W yjęc ie  to ry  z lady (h o zn ash ato ra). 
3. Nabożeństwo za dusze po leg ły ch  i 4 . N abożeń­
stw o końcowe (A donsłam ).

S traże  ogniowe w ystąp iły  z paradą z chorą­
gw iam i i m uzyką. O godz. 7. w ieczorek w ypad ł św ie­
tn ie  w sali te a tra ln e j ta k  przepełn ionej publicznością, 
że załedw o pom ieścić się m ogła. Dr. Ig n a c y  K a­
m iński o tw orzył zebranie przem ów ieniem  do zg ro ­
m adzenia, odczytał w iersz p. P la to n a  K osteckiego 
jako też i następujący  te leg ram  o trzym auy  ze 
L w ow a.

„ K om itet Jubileuszow y do Dr. Ig n aceg o  Ka- 
mińskiego w S tanisław ow ie. K om itet jubileuszow y 
lw ow ski w raz z obyw atelstw em  m iasta i zg rom a­
dzonym i na uroczystość 5 0 -le tn ie j rocznicy, nocy 
29. lis topada 180 uczestnikam i wiekopom nej owej 
w ojny o n iepodleg łość i dwoma belw ederc/.ykarai 
R ettlem  i P aszk iew iczem , zasela obyw atelom  pa- 
tryo tycznego  g ro d u  S tan is ław ow a i dostojnym  ich 
Jub ilatom  b ra tn ie  pozdrow ienia i życzenia , aby się 
sta ło  zadość spraw iedliw ości dziejow ej i aby  się 
ziściły nadzieje narodu  polskiego. N iech żyje P o l­
sk a ! M łocki prezes, P aw łow sk i se k re ta rz ."

D r. Ig n a c y  K am ińsk i w im ieniu m iasta i M ar­
sza lek  St. B rykczyńsk i p rzesia li do kom itęsu  jub i­
leuszow ego we L w ow ie i do hr. W l. P la te ra  do 
R ąppersw y lu  następujące te legram y w uczczeniu 
roczuicy lis to p ad o w e j: „Sercem , m yślą, łzami i 
nadzie ją  łączym y się z wami grochow scy rycerze, 
podnosząc o k rz y k : N iech żyje P o lska" .

P rodukc je  muzyczne i d ram atyczne, w k tó re j 
p. K . dal nam  ocenić swój ta len t d ek lam acy jny  
w ypad ły  praw dziw ie św ietn ie .

Tow. Muz. Im . M oniuszki w ykonało  wzorowo 
śpiew chóralny  i produkcję m uzyczną. A m atorzy 
zaś odegra li końcowy u r\ wek z drug iego  ak tu  
„ K o n f e d e r a t ó w  B a r s k i c h "  M ickiewicza 
tłum aczenia n a  polski tlliza row sk icgo  D ek la m a cy j­
n y  ten  u ryw ek  w ypadł zuakom icie i efek tow nie 
na zakończenie przy  ośw ietlen iu  ogni sz tucznych .

Oto nazw iska obecnych, na obchodzie w e te ra ­
nów  z 1830 i 1831 r. T u rk e ti A n ton i. W iśniow ski 
A ntoni, B roniew ski H ip  lit, Ł opatyńsk i H ip o lit, 
K oliński Andrzej, P ajączek  P aw eł, Z alew ski L u ­
dw ik, Szerc A ntoni, P ich ler Jakób , C hudersk l F r a n ­
ciszek, M isiągiew iez M ateusz, P ietruszew ski Ig n ac y ,

niędzy nie m ia łem ; zadłużyłem  się i zastaw iłem  
parę rzeczy d la  b ra ta  i kuzyna , k tó rzy  do domu 
pojechali n iedaw no, jako  w ysłużeni. D ziś  rano 
gdym  przygo tow yw ał się do m arszu, o tw orzy łem  
okno. C hustka niebieska w isiała na sznurze, podo­
bną była do chustki M arji; taka sam a b y ła  b arw a, 
tak ie  sam e były pręgi białe. S łabością p o w o d o w a­
ny ściągnąłem  chustkę i schow ałem  ją  do to rn is tra .  
Zszedłem  na ulicę . i uczułem  w yrzm  sum ienia . 
W racałem  jnż do domu, gdy  oto ta  pani p rzybieg ła 
do mnie. Znaleziono chustkę i oto ca ła  praw da. 
K ap itu lac ja  chce abym  byl ro zstrze lan y . K ażcie 
mnie rozstrzelać, ale nie wzgardźcie m n ą !...

Sędziowie n icm ogli u ta ić  w zruszen ia , je d n a ­
kże gdy  poszło pod głosow anie, został skazany  na 
śm ierć jednogłośnie.

W ysłuchał w yrok z zim ną k rw ią , nas tępn ie  
zbliżyw szy się do k a p ita n a  poprosił go aby mu 
pożyczył cztery  frank i.

K ap itau  w y ją ł z kieszeui cz te ry  fran k i i j e ­
mu takow e w ręczył;

Spostrzegłem  potem, że zbliżył się do k o b ie ty , 
k tó re j oddano chustkę n ieb ieską i usłyszałem  te  
s ło w a :

—  Proszę pan i oto cz tery  fran k i. N ie w iem  
czy chustka p an i więcej w arta , ale p łacę  ją  grubo  
abyś mi resztę darow ała .

W ziął chustkę, pocałow ał ją  i oddał k a p ita ­
nowi m ów iąc ;

R udasiew icz Szym on, T chórznicki F ry d e ry k . O 
nich szczegółowo już podalLm y.

Po w ieczorku b iesiada zg rom adziła  przeszło 
180 osób, należących do w szystk ich  w arstw , którzy 
podejm owali w eteranów  obecnych w liczbie 14 tu . 
O pisywać nie m ożem y przem ów ień i toastów  li­
cznych, bo zajęłoby to  zawiele m ie js c a ; pow iem y 
tylko, że z w ażniejszych w ydały  nam  się n aw o ły ­
w anie do pracy i do so lidarnej jedności przez k ilku  
mówców, tudzież poduiesiony toast w imię łączno ­
ści naszej z iz rae litam i postępow ym i, k tórzy  tak  
ochoczo obchodzili w spólnie z nam i jub ileusz  lis top . 
rew olucji. Toast ten znalazł echo w rep rezen tan tach  
tow. izrael. postępow ego, k tórzy  w tym  sam ym  
odpowiedzieli duchu. O bchodziliśm y jak  u a  s iły  
nasze i o ile stać nas było, pow iedzieć m ożem y 
św ietn ie uroczystość jub ileuszow ą. Każde podobne 
zebran ie , pozostaw ia ślad po sobie w sercach  w szy  - 
skich, aby  też za słow am i odezw ał się i czyn — 
po słow aoh niech nastąp i p raca  ja k  na uczcie bardzo 
sluszuie pow iedział p. H alarew icz m ajste r szew ski.

sfe Po nabożeństw ie  w cerkw i g r. ob. odbytem  
29. lis top . za duszę cesarza Józefa  I I .  rozdaw ano 
w tysiącznych egzem plarzach  odezwę do ludu p r z y ­
słaną  ze Lw ow a od „przy jació ł g rom ad". Odezwa 
była w języku  ru sk im , lite ram i k iry lick iem i d ru ­
kow aną.

N a przeciw  dw orca kolei gdzie schodzi się 
na dróżkę, je s t sprzedaż napojów . Przed ty m  do ­
mem i w około, ta k  w ielce zanieczyszczone je s t 
pow ietrze, iż należałoby w końcu coś przeciw  temu 
nieporządkow i zaradzić. Ju ż  raz p isaliśm y o tem.

Spis zm arłych  osób od 21. do 27. lis topada  
1880. A braham  L eiser Łrlogower 10 m ies. na odrę. 
A ntoni M akow sk i 5 la t na w odogłow ie. B e ise l 
P e rl l l i rsc h  5 mies. na biegunkę. J a n  R arogiew icz 
5 tygod. n a  d rgaw kę. I tz ig  H eftle r  1 r. 10 mies. 
u a  odrę. Saul lla lsb a n d  4 la ta  i) mies. na sucho ty . 
E sle r S afern  20  Lat na apopleksyę. J a d w ig a  G ó­
recka 10 m ies. na zapal. płuc.

W iadom ości policyjne. D n ia  2 4 . lis top . b. r .  
aresztow ała policja M atronę O lujnik za kradzież 
różnych  rzeczy u sw ego slnżbodaw cy c. k . ad jun- 
k ta  sądow ego p. G ra fa  w Be^ orodozan en. D n ia  
26. lis topada P io tra  E ilm era za k radz ież  różnych 
rzeczy u S. K. —  D nia 29. lis topada r. b. M aryę 
Gołem bowicz za kradzież różuyoh rzeozy u P . T . B . 
D nia 28. listopada r. b. a resztow ała  policja s ła w n e ­
go zb rodn iarza P io tra  K m anieckiego, k tó ry  przed 
k ilk u  m iesiącam i z 7. innym i zbrodniarzam i z tu t. 
sądow ych aresztów  um knął. W szyscy  p rzy trzy m a­
ni oddani c. k . sądow i.

— P anie k a p ita n ie  ! Za dw a la ta  pow rócisz do 
gór naszych  G dy będziesz w pobliżu A re n eb e rg a , 
niech pan k ap itan  zapy ta  się o M arję i edda  
jej tę  c h u s tk ę , ale n iem ów  je j wiele za n ią  
zap łaciłem .

Potem  ukląk ł, pomodlił się i k rokiem  pe­
wnym zm ierzy ł do m iejsca egzekucji

O ddaliłem  się i wszedłem  w las aby nie być 
św iadkiem  końca tej okropnej trag e d ji.

K ilk a  w ystrzałów  oznajm iło mi, że była 
skończoną.

Pow róciłem  potem, pułk ju ż  b y l się  oddalił
i w szystko do ko la było pogrążone w c iszy , je  
dnakże postępując po nad brzegiem  lasu  aby dojść 
do d ro g i, ujrzałem  przed sobą ślad k r w i i k n rh au  
ziemi św ieżo poruszonej.

U rw ałem  gałęż sosny zrobiłem  krzyż z n ie j 
i za tknąłem  go na grobie biednego żo łn ierza , za­
pew nie od w szystk ich  już zapom nianego —  ty lko  
nie odemnie a może i n ie  od M arji.

1£L o  m. i  a  o .

—
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♦  O trzym aliśm y następu jącą  rek lam ację , k tó ­
rej zadość czynim y um ieszczając ją  w dosłow nem  
b rz m ie n iu :

„Szanow na Redakcjo I
D otknięci do żyw ego doniesien iem  n iew iado­

m ego nam recen zen ta , um ieszczonem  w ostan im  
num erze „Kroniki*' stan isław ow sk iej, upraszam y o 
zam ieszczenie w łam ach tegoż pism a następującego 
sp ro s to w a n ia :

W  num erze 95 „K roniki* stan isław ow sk iej 
z dn ia  28. listopada 1880 po zam ieszczonej w ty m ­
że recenzji z ostatn iego w ieczorka muzycznego 
Tow lm . M oniuszki znajduje się u s tę p  następujący . 
„D ow iadujem y się, że d rugie Tow. muzycz. s ta ra  
się  pozyskać „lepszych gwiazd* Tow . M oniuszki, 
ale ja k  dotychczas bez sku tk u " .

Ju ż  daw no postanow iło  sobie T ow arzystw o 
nasze, n a  w szelkiego rodzaju korospondencje, u m ie­
szczanie od przeszło roku w dzienn ikach  k ra jo w y ch , 
a skierow ane przeciw  nam, nieodpuw iadać wcale, 
z tego tylko powodu, że każda ta k a  koresponden­
cja, napisaną n ie  ty le  dla szerszego ogółu, ile dla 
m ieszkańców  dotyczącego m iejsca, skąd  w yszła  —  
ci jednak , jak  zw ykle, dok ladu ie  będąc obznajom ie- 
ni ze sto sunkam i swojego m iasta , potrafią zawsze 
ocenić, ile je s t  p raw dy lub n iepraw dy  co częściej 
byw a w tak ich  donosach.

O sta tn ie  jednak  doniesienie pana recenzen ta , 
jakobyśm y się s ta ra li pozyskać „lepszych gw iazd* 
z T ow  Im . M oniuszki —  je st zupełn ie fałszyw e i 
n iepraw d? we —  i zastrzegam y się ja k  najm ocniej 
przeciw  podobnym  insynuacyom . — K ażdy członek 
przystępu jący  do naszego To w arzystw a. je s t  p anem  
sw ej woli — przyum sów w naszem  T o w arzy stw ie  
jako  polskiem , nie m a — i tylko zła wola, tudzież 
chęć zdyskresow ania nas w obec publiczności, 
z doniesien ia pana recezenta się p rzebija. —  
N ajlepszą zaś odpowiedzią na tę  insynuację je s t 
okoliczność, że nasz członek czynny , nasza „ g w ia ­
zda* pna Ko. w ostam im  w ieczorku m uzyczuym  
Tow. Im  M oniuszki u d z ia ł czynuy  b ra ła  —  a 
p rzecnż gdybyśm y byli n ieżyczliw ym i dla tegoż 
T ow arzystw a — m oglibyśm y tem u przeszkodzić — 
je d n ak ż eśm / tego nieuczyU.li — bo postępow anie 
nasz < w >bec tam tego T ow arzystw a, co ouo samo 
potw ierdzi —  na każdym  k ro k u  je s t  bezin teresow ne 
i stuszue" . Z szacunkiem  dla Szanow nej R edakcji 
Tow arzystw o M iłosuików M uzyki.

T a d e u s z  J a r o s z ,  R o m a s z k a n ,
sekretarz. prezes.

sfc D n ia  29. wieczorem zapalił się  dach domu 
n a  ulicy Tyśm ienieokiej, s traż ogniow a p rzy tłum iła  
pożar z sam ego początku.

Borysław. Piszą do „S anu" p rzem ysk iego  
że w iadom ości przy u. esione przez Wied n iskie dzieu- 
m ki w sp raw ie  ka tastro fy  w kopaln iach  w osku 
ziem nego były przesadzoue, chociaż zalew , k tó ry  
panuje perjodyczuie w yw alczony je d n ak  pom pam i, 
p rzy b ra ł większe w ty in  roku ro  .m iary  z powodu 
w iększych deszczy panujących w górach . Szyby 
byw ały zalew ane a p j.npy  bezizyuue, /. pow odu 
b raku  funduszów. W ielu w łaścicieli duozek zban ­
krutow ało  sku tk iem  tego, że natrafiali n a p ik la d y  
wosku, k tó ry  zm ięszany z tern in ieczystosc iam i 
zieinnkierr; m ałą m ają w artość.

Gdyby w szystk ie eksp loatow ane duczki być 
m ogły w ręku jednego  w łaściciela lub spółk i, mo­
żna by każdą ży łę  ziem ną, aż do skonczeuia eksplo­
atow ać. S tan  tak i, jak i is tn ie je  dzisia j, sprow adzi 
bezzaprzeczenia rych ły  upadek  B orysław ia. Mówią 
że tow arzystw o  jak ieś francuzkie zam ierza  w y k u ­
pić szyby rozproszone od w łaścic ieli i prow adzić 
kupainie ja k  się należy.

h  O ż r v  o  ń o i .
Władysław Żeleński, znany  kom pozytor 

w y d a ł a) Dwie p ieśn i: R óża dzika i N iepew ność; 
b) dw a m azurki na fo r te p ia n ;  c) kołysanka 
na wiolonczellę. W e w szystkich tych u tw orach  jak  
donosi „E cho" znać w praw ną d ło ń  w ybornego 
kom pozytora. N ajp iękn ie jszym  ze wspom nionych 
utw orów  ma być K ołysanka na w iolonczellę .

Sekretarzem prezydjalnym Landerbanku 
wiedeńskiego został mianowany p. Szczepański

A lfred  z K rakuw a. A zatem  już 4  P o laków  zajm uje 
w ybitne tam  stanow isko .

—  Poeci.
Sofokles m ówił raz, iż trzy  w iersze  k o sz to w ały  

go trzy  d n i pracy ....
—  Trzy d n i!  — zaw ołał m ie rny  p o e ta — jabym  

zrobił sto w  tym  czasie !
—  N ie w ątp ię —  odrzek ł Sofokles — lecz b y ­

ły b y  też trw a ły  trz y  dni ty lko ...
—  E sk o rta . Do pew nego m iasteczka w łosk iego  

przybył pułk , m ający nazaju trz  udać się w d a lszą  
drogę, k tó ra  p row adziła  przez las, s ły n n y  z b an d  
rozbójniczych...

M er uczyn ił oficerowi dow odzącem u n a s tę p u ją ­
cą p ropozycję:

—  D la w szelkiego bezpieczeństw a dodam  p an u  
czterech  konnych żan d arm ó w ...

ROLNICTWO, PRZEMISŁ L HANDEL.
„Drugą rzeczą ważną wydała mi się kwestja, ja k  

ująć w systematyczne karby kontrolę dozoru służby leśnej 
gdyż dotychczas praktykowana sposoby nie osiągnęły ża­
dnych praktycznych rezultatów, a na tern przecież spoczy­
wa ca ła  podstawa rozwoju gospodarstwa le jn e g o — słowem 
zajmowałam się sprawą, jak  z gospodarstw intensywnych, 
nakładowych, przejść do ekstensywnych, oszczędnych.

„Już nawet profesor Passlar, chociaż w Niemczach 
warunki gospodarstw leśnych i dochodów z tychże są z u ­
pełnie odmienne od naszych, radzi leśnikom rządowym, 
by przy sztucznych zagajeniach używali mniej kosztownych 
sposobów uprawy, mogących również doprowadzić do po­
żądanego celu. Widoczna więc, ża i tam  ponawiają się 
w tym kierunku usiłow ania.

„Podczas gdy każda gałęż przem ysłu a nawet ro l­
nictwo postarały  się o różne ułatwienia i ulepszania, 
szczególniej na drodze postępowej mechaniki, leśnictwo 
mało zasobne w te wynalazki, z powodu nader trudnych 
do usunięcia przeszkód i zawad, jakie już sama tylko po- 
wierzchuia nastręcza, nie mogło dotąd na taj drodze sk u ­
tecznie się rozwinąć... Owóż wynalazki moja, które poniżaj 
szczegółowo opisuję, lubo uladz mogą pewnym modyfika­
cjom i ud(skonaleniom, sprowadzają tę kwestję na drogę 
badań, która przy dzisiejszym rozwoju mechaniki trudna 
to założenie rozwiązać by powinna i zdaniem mojam 
rozwiąże.

„Z powodu różnyoh położeń i zawad leśnych, ła ­
twiejszych i trudniejszych do uprawy, obmyśliłam dwa 
systemy maszyn sztucznosia wnych, która jadnem  pociągnię­
ciem orzą, sieją i w łiezą, wykonywując najregularniejszy, 
najpawniojszyjsiaw w rowki. Maszyna systemu płużkowego 
ma przeznaczania funkeyonować w położeniach równych 
baz zawad, maszyna zaś systemu walcowego n i  terenie z 
wszelkiami zawadami, ja k  a tylko w lesia przypaść mogą.

„A.by zająć w karby kontrolę dozorn służby leśnej, 
gdyż adm inistracja rządna i racjonalna opiera się tylko 
na ścisłym dozorze i umiajętnam wyzyskaniu siły pracy 
i ponieważ kontrola leśna dotąd nie mogła być ujętą w 
pewna karby ścisłej kontroli a przez to trac iła  swą naj- 
kardynalniajszą podstawę — obmyśliłem zegarek bardzo 
prostej konstrukcji. Zegarka tego będzie mógł mieć każdy 
obręb (rewir) po kilka sztuk, a to w miarę potrzeby. — 
Umieszczony on być może w umyślnie na ten cel urządzo­
nych słupach, albo taż w dłubniach w drzewach, celem 
zmuszenia służby leśnej do ciągłego ścisłego dozoru i akn- 
ratnago wypełniania zleceń. Każdej chwili będzie mógł się 
zwierzchnik, który tam samem również do działania zmu­
szony będzie przekonać, w jak i sposób został zas w służbie 
zużyty.*

My z naszej strony możemy p. Suffczyńskiamu tylko 
szczęścia ży;zyć i powodzenia i je iteśm y  pewni, że gdyby 
wynalazków jego, jak  to już powiedzieliśmy, jeszcze teraz 
użyć nie można było, w każdym razie stanowią one usi­
łowania, która prędzej czy później pomyślnym zostanie 
uwieńczona skutkiem.

* |i r a .v o £ t l< tu i e  t a r g a w r  Spółki Handlowo Rol­
niczej w icauistawowie z dnia 2 Grudnia lsSO. P .z e  
nic* od «!.■. 1 0 — l> 1 0 0 J  /./[> od n r .  9 -  lo 10‘ -  
Jęozuaień ud zlr. 650 'do 7-40 O wies o d złr. 6,— do zł6.25 
Groch zlr. — do — Fasola od złr. -  do — 
Kilkurudzu 5-50 -  .Jo 6 50 R zep ie  10 50 do 1150 ztr 
koniczy ua od złr.— do złr.—, 1 nianka od • -  do — z łr .— 
tym otka — złr. H reczka od 6-70 do 7 50.

K u r s a  giełdy wied. z dnia 2. Grudnia 1880. Jedno­
lity  dług państwa w notach 72-60 Jedno lity  d ług pań­
stwa w s r ib r z ' 73 35 Reuta a■iscr. w złocie 87-20 Losy 
z 1860 r. 131.— Akcje Banku naród. 820. — A kcje B anku 
kredytowego 287.60 Londyn 117-55 Srebro — Napole- 
ondor 93 5 D ukat 554‘— Marek 5 8 — R ubel papiero- 
wy lV k 1-2 Losy Stanisław ow a (płacą) 21*75 (żądają) 5260

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .
M inister Dr. D unajew ski przedłożył budżet 

na rok 188 L. W y d a tk i prelim inow ane są na 
441 ,537 ,001  w porów naniu z roku 1880 więcej o 
18 ,086 ,000  złr. Dochody o 11 i pół tnijoua w ięcej.

M in ister p rzy rzeka przedłożyć pro jek t o sumie 
głów nej p o datku  gruntow ego, tudzież o reform ie 
podatku  zarobkow ego i dochodowego.

N I E M C Y .  R ada zw iązkow a jednog łośn ie  p rz y ­
ję ła  w niosek P ru s  o p rzed ło żen iu  m ałego s ta n u  
oblężenia znowu na jeden  rok w B erlin ie , w okręgu  
m iast Poczdam u i C harlo tten b u rg u , tudzież w po­
w iatach Tełtow , N iederbarn im  i  OsthoYelland.

Do kom isy i m ającej obradow ać nad o rdynacją  
pow iatow ą dla W . Ks. P oznańskiego w ybrano n a ­
stępujących posłów z K się s tw a : d r. S z u m  a n  a, 
S t a n i s ł a w a  C h ł a p o w s k i e g o ,  (obadw aj w y­
brani z łask i cen trum ) O olm ara , H ah n a , G iin thera , 
K iehna i D ziem bow sk iego .

M OSKW A. S tan  zdrow ia ca ra  A lek san d ra  ma 
budzić rzeczyw iste  obaw y. Car żyje w L iw ad ji w 
zupełnem  od (sobnieuiu, nia przyjm uje n ikogo  i  lęka 
się w łasnego c ien ia . N erw y jego  sk u tk iem  o sta ­
tn ich  w ypadków , nie mu ej zajść, jak ie  z cz łonkam i 
swojej rodziny z powodu w ejścia w po w tórne zw ią­
zk i m ałżeńskie z księżną D ołgorukow , są ro z s tro ­
jone do na, wyższego s topn ia . —  Jeżeli się  uda 
sz tuce lekarsk ie j ukoić u iek iedy  a fe k tac ję  nerw ow ą 
w  tak im  razie  opanow uje ca ra  g łęboka m elanoholja 
i tak ie  w ycieńczenie s ił, iż zdaje się, że chory 
może lada chw ilę wyzionąć ducha. Tem u też należy  
przypisać, iż dyspozycje do pow rotu  do P e te rsb u rg a  
cofnięto w osta tn ie j chw ili o ca ły  tydz ień .

R ozchód na u trzy m an ie  sk ład u  osobistego 
poselstw , m isji i  konsulatów  rosyjskich  w ynosić ma 
w roku przyszłym , ja k  się  dow iadu ją  „N ow osti" 
1,452,700 rubli. Z te j sum y na poselstw a w  B er­
lin ie , C irog rodzie , L ondyu ie , P a ry żu  i W ied n iu , 
sk ładające się z osób trzy d z ies tu  sześciu , p rzypada 
rs. 382,000; d la  zna jdu jących  się  w ru zm iu y eh  
państw ach 2L m isji, przy k tó rych  je s t 65 u rzęd n i­
ków  etatow ych, rs . 55 1 ,6 0 0 ; dla d w u d ziestu  sześciu 
konsulatów  generalnych , z cz te rd z ies tu  sześciu  
urzędnikam i, rs. 2 j 3,000; d la  cz te rd z ies tu  trzech 
konsulatów , przy k tó rych  urzęduje osób pięćdziesiąt 
siedm, rubli 229, L00; d la  s ie lm iu  w iue-konsu lów  
rs. 28 ,500; d la  ag en tó w  n ieeta tow ych  rs, 8 ,500 . 
P rócz tego m a być asygnow aua sum a rs . 3 8 ,000  
wyłącznie na n ag rody  p ieuiężue d la u rzędn ików , 
służących w ce n tra lu y c h  i zagran icznych  in s ty tu ­
cjach m in iste rstw a spraw  z a g ran ic zn y o h .

W Ł O C H Y .  W  sp raw ie  układów  Stolicy św  
z R osją „A gence H avas* nadesła ła  dzieunikom  
francusk im  następującą w iadom ość: R osja w ym ie­
n iła  S tolicy św. nazw iska trzech dyplom atów , aby 
ta  w y b ra ła  jednego z nich, k tó ryby  w tym  razie 
udał się do R zym u i p row adził rozpoczęte roko­
w ania . S to li :a  św . nie zrobiła stanow czego w yboru  
d a la  jednak  na d rodze telegraficznej do zrozum ien ia  
że daje pierw szeństw o obecnem u sek re tarzow i am ­
basady ro sy jsk ie j w L onuynie, p. B u te n ie w o w i.—  
W iadom ość ta , zdaniem  „G erm anji* ' potrzebuje 
po tw ierdzen ia .

W dzisiejszym numerze zamieszczone 
jest ogłoszenie p. Samuela Heckscher, ban­
kiera w Hamburga, na które ze względu na 
opinję, jaką sobfe przez swą rzetelność i 
spieszną a milczącą wypłatę wygranych ta  
i w okoiijy zjednał, zwracamy szczególniej 
u wagę.___________ ______________________

P s  s i ą g r i  k o l a j c w r e  
według zegaru Peszteńskiego. Różnioa zegaru Stanisła­

wowskiego jest 23 min. więcej od Peszt.

P o c i ą g i

I przyonMzą 
j do Siuii. 
stawów

g . 1“  • por g- i m.]por
■i e Lwowa do (Izerniow. Nr. 1 (posp.) 9 36 r. 9 41 r.

— — Nr. 3 (mię.) 6 11 w. 6 50 W.
_ — — Nr. 5 (mię.) 5 13 r- 5 35 w.

Z  Czerniow do Lwowa Nr. 2 (posp.) 6 3 w. 6 13 r.
— — N r. 4 (mię.) 9 12 r. 9 37 r.
— — — N r. 6 (mię.) 8 68 w. 9 20 w.

Do S try ja  (osobowy) 9 46 r.
/.o S łry ja  (osobowy) 5 31 W.

ua on< uzi ze Stani­
sławowa

Zwraca się uwagę na ogłoszenie w dzi 
siejszym minerze pp. Kaufmana i Simona 
z Hamburga. Rozchodzi się tu o los orygi­
nalny lotcrjl bogato wyposażonej. To przed­
siębiorstwo zasługuje na zupełne zaufanie, 
jako poręczone przez rząd, a wspomniany 
dom bankowy znany jest z rzetelności.



Krople żołądkowe
„M aryjazell  (143.28)

w yborn ie  działa jący  środek  we wazy- 
stk ich  słabościach żołądka i n ieporó ­

w nany  przy b raku  
a p e ty tu , osłabieniu 
żo łądka, cuchnąccm  
oddechan iu , w zdę­
ciach, kw aśnom  od­
b ijaniu się, kolkach, 
n ieżycie żo łąd k a , 
zgadze, tw orzeniu  
się kaitiieni i żw iru, 
nadm iarow em  w y­
d z ie lan iu  śluzu, żó ł­
taczce, obrzydzeniu 

_____________  i skłonności do w y­
m iotów , bolu głow y (jeśli takowy po­
chodzi z żo łądka) kurczach żołądkow ych 
za tw ardzen iach , przeładow aniu  żołądka 
po traw am i i n a p o ja m i, robakom  , c ie r­
pieniom  śledziony w ątroby  i hem oroidom . 
C e n a  f ta s z e c z k i  w r a z  z  sposobem  

u ż y c ia  S U  ct.
Do nabyrc ia  w  S ta n is ła w o w ie  u p. J l l l l i l  

M a c u r y  a p te k a rz a .
G łów ny sk ład  w ap tece pod św. a n io ­
łem  stróżem  u C . B r . l d y  w K ro m ie- 

ryżu. (K rem sier).

Główna wy­
grana

4 0 0 .0 0 0  ; 1 
mark.

• i W ygrana i

■ a [ I po ręczona : 
IB I i przez 

j p a ń s t w o. -

!Kaprn«xenic «Io »v«ircia u- 
dzialn na

W  Y  G ł R  A  IV K
ciągnienia wielkiej loterji pieniężnej, poręczo­
nej przez państwo Hamburg, w której 8 mil- 
jonów fiOO.OOO m ark zpewnośoią wygrane być 

muszą.
W ygrane tej tak  korzystnej loterji p ie ­

niężnej, która według określonego planu tylko 
90.500 losów obojmuje, są następująco : 
największa wygrana jest 400.000 mark.

Prem ja II =i
l

m ark
1 w ygrana po 150.000 mark
1 w ygrana po 100.000 mark
1 w ygrana po 60.000 m ark
1 w ygrana po 50.000 mark
2 wygranych po 40.000 m.ark
2 wygranych po 30.000 mark
5 wygranych po 25.000 m ark
2 wygranych po 20.000 m ark

12 wygranych po 15.000 mark
1 wygrana po 12.000 m ark

24 wygranych po 10.000 m ark
4 wygranych po 8.000 m ark
3 wygranych po 6.000 m ark

52 wygranych po 5.000 m ark
6 wygranych po 4.000 mark

108 wygranych po 3.000 mark
214 wygranych po 2.000 mark

10 wygranych po 1.500 m ark
2 wygranych po 1.200 m ark

533 wygranych po 1.000 mark
676 wygranych po 500 mark
950 wygranych po 300 mark

65 wygranych po 200 m ark
100 wygranych po 150 m ark

26.345 wygranych po 138 m ark
2.300 wygranych po 124 m ark

70 wygranych po 100 mark
7.300 wygranych po 94 i 67 m ark
7.850 wygranych po 40 i 20 m ark

  V O Z ' 'X «y IV 11 IV 14
miesiącach w siedmiu oddziałach.

Do najbliższego ciągnienia wygranej, któ­
re jes t urzędownie oznaczone kosztuje 

cały oryginalny los tylko 3 złr. 50 cnt. 
pół oryginalnego losu tylko 1 złr. 75 cnt. 
ćwierć orygin. losu tylko — złr. 88 cnt. 

losy te (a nic zastrzeżone promesy) są przez 
państwo poręczone i rozsyłam je  franco w 
najodleglejsze nawet okolice za nadesłaniem 
należytości.

Każdy z P. T. Interesujących obok ory­
ginalnego losu otrzyma gratis herbem państwa 
zaopatrzony oryginalny plan i dalsze urzę­
dowe listy ciągnień.

W ygrane pieniądze wypłaoać i przesyłać 
będę osobiście, spiesznio i pod śeisłem mil­
czeniem. Każde zamówienia można uskute­
czniać pojedyńczo za asygnatą pieniężną lub 
listem rekomendowanym. Uprasza się uprzej­
mie w przybliżonym czasie nadchodzącego 
ciągnienia t. j. do 15. G r u d n i a  z zamó­
wieniami łaskaw ie zgłaszać do 13__?

Samuela Heckscher (son.)
dom bankow y i w ekslow y w H am burgu.

Lilon
uśmierza najdotkliwszy ból zę­
bów i wtenczas gdy *a ,lell iliny 

f  środek nie pomaga.
P  1 a  k  c  n .  -“Ł O  c t .

Skład edynie u.Tana Macury, aptokarza 
w S T a  n i s ł a w o  w i o. 14—14

Najnowsze wielkie
wyloso wanie p i e n i ę ż n e ,  

gwarantowane przez państwo 
II a  ni li u p g

W  tem wielkiom wylosowaniu pieniężnem m u­
sza być w kilku miesiącach wylosowane

4 0 , 0 4 0  w y g r a n y c h  

w  s m n io  ^ , 0 4 3 , 9 9 0  m a r e k .  

Utówilii wygrana wynosi

400,000 marek
Pierw sze ciyijfnbMiie odbędzie sio

1 5 -  i  1 5 ,  C3-r-o.d-n.ia, To. r .
Do ti‘£o tak korzystnego losowania pienię­

żna jro /a l r r a  się :
C ały  oryg . L os a M r. (>.—  albo 3 zł. 50. 
Pół losu oryg. h Mr. ił.—  ,, 1 „  7f).
< -wierć losu oryg. a M r. 1.50 ,, — ,, <SS.

Prospek do łaskaw ego przejrzenia i prze­
konania się wysyłamy bezpłatnie.

łlliższych szezogółów zasiągnąć można o 
naszej firmie 11 każdego kupca i bankiera ham- 
burgskiogo.

/amiojsoowe zamówienia uskuteczniają się 
po nadesłaniu należytości, lub na łaskaw e 
polecenie za zaliczką jak najsumienniej, a l­
bowiem nasza wyprzedaż losów jes t zagwa­
rantowaną.

Urzędowa lista wygranych będzie po wy­
losowaniu zaraz rozsyłaną.

Rozsprzcdający otrzymają odpowiedni rabat.

J. Freund i Spółka
i s a n k  i  d . c  n a  w  e  l t s l o ’j r y  

w  I I m  111 l i  111- ^ 11.

i i i a i n m i u i k
(S p i c w e g e r i c h a

p i e r s i o w e  i ł o n b o u k i
d« leczenia słabości pluć i piersi, 
kaszlu, kokluszu, ckrypki jakoteż 

zadegmienia.
Nieoceniona roślina, którą 

natura wydała dla dobra i le ­
czenia cierpiącej ludzkości, za­
wiera piorwiastki lecznicze , 
które dotąd zostały nieodga­
dniona tajo- ■. —- —bgj|| 
mnicą poma-
gając do le- '   i? -— —Jss
ozenia zapalonych części krtani jakoteż na­
rzędzi oddechowych. Ręcząc za dobroć naszego 
fabrykatu, zawierającego Spicwegerich, jakoteż 
czystą przymieszkę cukru, upraszamy o szcze­
gólne uwzględnienie naszej przez władze 
rejestrowanej marki ochronnej i podpisu na 
kartonie, a tym sposobem można rozpoznać 
prawdziwy nasz fabrykat.

F u d e łk o  po 3 0  cn t.
W iktor Schmidt i synowie

c. k. uprz. fabrykanci w W iedniu, (W iedeń, 
Alleegnsse 48)- 

Do nabycia w Stanisławo wio n pp- apte­
karzy : Adolfa Beilla, Ferd . Steehcra i Albina 
Amirowioza. 8—200
Przesyłkę uskutecznia się także za zaliczka.

T
Reprezcntacya wyrurów

m aszyn i narzędzia rolniczych 
w  O  11 y  f i i i

ma na składzie

■ w  S t  a n i s ł a  w  o  - w  i  e

w realności p. B e g e n s ł r e i f a  przy ulicy 
Sobieskiego

mlocarnie sztyftowe reczne, sie­
czkarnie i młocarki do czyszcze­

nia zboża 
r ó ż n e g o  s y s t e m u  

po cenach przystępny cli do sp rzedania .

R , .  M a i t i  |
w  T  r  y  e  ń  c  i  «  ^

^  rozseła pocztą oclone i franko za zaliczką tylko ^

K  9  e ł » \  M O  c e n t ó w

Ą koszyk ważący 5 kilo, mieszczący w  sobie 35 do 45 szt.
3  najlepszych w yb ieranych  (226—1 — 12)

g  p o m a r a ń c z  i c y t r y n

§  z  M  E  S  S  Y  N  Y .

N aturalna w ielkość 10 cm. dł. cygarn. na papierosy.

K a r a s i u a  S p a d k o b i e r c y
na kopalni bursztynu mają -zaszczyt donieść 
Szan. kupującym, że w skutek odkrytych, 
infilych pokładów  bursztynu w swoich ko­
palniach zniżyli ceny .stosownie do w ie lko­
ści aż, do S Ó ° /o -

Temi bajecznie l.nii■■ ,ni cenami spodziewają 
sie utrzym ać ustaloną, lecz przez bezw arto­
ściowe i szkodliwe zdrow iu naśladow ania 
narażona sław ą naturalnego bursztynu . 

C en y

Trwałych c y g a r n i c z e k
w  ^ U i t o w n y r l i  p u z d e r k a c h

wyral»iiinycli z poręczonych

n a t u r a l n y c h  b u r s z t y n ó w .
Xr. cm. *!>■• z łr .

I. 12 d ł. dawniej 20 teraz tylko 5. -
II. 10 „ „  I 6 "  » 4.—

III. 9 „  „ 1-2 o v 3.—
IV. 8 „ ,, 10 ,, „  2.50

. Nr. cm. z łr . z łr.
, V. 7 dł. dawniej 8 teraz tylko 2 .—

VI. 6 „  „  fi „  ,, i .80
ryK i i rn i i t i l i i  n a  p a p i e r o s y  c . t a k i e
Nr. cm. z łr . złr.

I. 10 di. dawniej 15 teraz tylko :{.—
II. '  9

III. 8
IV. 7 
V. fi

10
8
6
5

2.50
2.—
1.80
1-50

Powyższe ceny obowiązują nas przez 7 
tygodnie od dnia ogłoszenia anonsu, poczcin 
zastrzegam y sobie w danym razie podw yż­
szenie cen.

Zamówienia prosimy adresow ać do pod­
pisanego naszego reprezentanta.

W. Henn w Wiedniu
X. Dampfgasse Nr. 1 1 .

S0T  R ozsyłka za otrzym anie należytości lub 
za zaliczką. "MB (21fi.—3—6.)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan DankiewiCZ.
A aluralna w iH kość jo  cin. d ługiej cygarni e/,41 nu cygaro.

k  i  obem yi g n a ta
przy ulicy Kamińskiego, (diw . ważkiej Za- 

błotowskiej) pod liczbą 51, (200-3-4)
j e s t  z  w o l n e j  r e k i  d o  n a b y c i a .

B liż s z a  w ia d o m o ś ć  n a  m ie js c u .

Wodna knracja
we wszystkich chorobach.

Nie tylko w chorobach chron icznych  
(długo trwających) lecz także i w gorą­
czkowych, a przedewszystkiem dzecię- 
cych Chorobach, w których delikatny or­
ganizm inną metodą leczniczą nie z , wsze 
dobrze się kwalifikuje, osiągnąć można 
nader pomyślne sku tk i, metodyczną i 
wczas zaprowadzoną wodną kuracją.

W oda udzielaną zostaje w wyższej 
lub niższej tem peraturze odpowiednio 
dla każdego wioku i stanu choroby; 
rac jo n a ln e  u iy c le  pojedynczego o b k ład u  
ze w zględu n a  jego fo rm ę , te m p e ra tu rę  

trw an ie  jes t bardzo często na pomy­
ślny stan choroby niezmiernie wpły­
wające.

Konsultacje odbywają się w mie­
szkaniu podpisanego lekarza liczba 3 
w Rynku codziennie od 2—3 po połu­
dniu, zaś po za mieszkaniom każdego 
czasu.

Edward Blaustein,
lekarz w S t a n i s ł a w o w i e .

!!Podajmy szczęściu rękę!!
400.000  mark

jako  główno wygrane szczęśliwym trafem 
nastręcza i m j u o w a z e  w i e l k i e  c i ą g n i e ­
n i e  l o t e r j i  p i e i i l t - i n e j  dozwolonej i po­

ręczonej przez p m i i t w n .
Korzystne wyrobienie nowego p lanu jest 

tego rodzaju, że w przeciągu kilku miesięcy 
w 7. oddziałach wyciągniętych będzie 4 ( 1 .0 4 0  
w y g r a n y c h  między tymi znajdują się g łó ­
wne wygrane w ogólnej sumie 400.000 mrk 
szczegółowo zaś :

1 wygrane po m. 
po ni. 
po ni. 
po m. 
po m.

1 wygrane 
1 wygrane 
1 wygrane
1 wygrano
2 wygranych po m. 
2 wygranych po ni. 
5 wygranych po m. 
2 wygranych po m. 

12 wygranych po m.
1 wygrane po m. 

24 wygranych po m.
4 wygranych po m. 

52 wygranych po m. 
108 wygranych po m. 
214 wygranych po m. 
533 wygranych po m. 
676 wygranych po m. 
950 wygranych po m . 

26.345 wygranych po m. 
i t. d.

950 
■ (i O. 
l » t >  

«!». 
50 
40.
s o .
95.
30.
15.
13.
5 0 .

n
&
8
3 .
a.

Ort o 
owo 
ooo  
ooo  
o o o  
ooo 
ooo  
ooo  
ooo 
ooo 
ooo  
ooo  
.ooo 
.ooo 
.ooo 
ooo
0 0 0
6 0 4
300

•  3 8
1 t. d.

Ciągnienia wygranych są określone p la ­
nem, wydanym i potwierdzonym przez rząd.

Do najbliższego pierwszego ciągnienia 
wygranych tej wielkiej od państwa poręczo- 
uej loterji pieniężnej kosztuje:
1 cały oryginalny los tylko 6 m. albo zł. 3-50 
l  połowa oryg. losu tylko 3 m. albo zł. 1*75 
1 czwarta część or. losu tył. 1 m. albo cnt. 90

W szystkie zamówienia uskuteczniają się 
najdokładniej za nadesłaniem należytości za 
asygnatą lub listownie , albo za pobraniem 
(zaliczeniem) całej należytości, natomiast 
otrzyma każdy od nas 1»>i u r y g i n n l u y  
zaopatrzony herbem państwa.

Do przesyłek dołączamy bezpłatnie p lan  
gry, jakoteż podział zysków na wszystkie od­
działy. Po każdem ciągnieniu rozeszlemy oso­
bom interesowanym (nawet nie wezwani do 
tego) urzędowe wykazy ciągnienia.

W ypłata  wygranych nastąpi natychm iast 
pod gw arancją państwa i może być uskute­
cznioną na żądanie strony interesowanej n nas, 
lub przez naszych pośredników we wszystkich 
większych miastach prowinoyj austrjaeko-wę- 
gierskich. Nasza kolekcja była jak  się zda­
wało bardzo często szczęśliwą, w ypłacaliśm y 
naszym interesantom  największe wygrane, a 
to : po inark 250.000, 225.000, 150.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 itp.

Przewidzianem jest, że przy takiem przed­
siębiorstwie opartem  na najrzetelniejszej pod­
stawie można z początku na większy udział 
liczyć, upraszamy zatem, abyśmy mogli wszy­
stkie zamówienia uskutecznić z takowymi w 
najkrótszym czasie, a na każdy sposób przed 
l ł» .  ( j r u i l n l a  b. r. zgłaszać się

l i a i i f i u a n  i  S i m o n
dom bankow y i w ekslow y w H a i a a t s - u . r g r - u .
zakupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju obli- 
gacyj państwowych, akcyj kolei i losów po­

życzkowych.
■*. 8 . Dzięknjeiny niniejszem za zau fan ie , 

którem dotąd zaszczycani byliśmy, za­
praszam y również do łaskawego a li­
cznego udziału przed rozpoczęciem no­
wego ciągnienia, a staraniem  naszein 
będzie zawsze rzetelną usługą zuskar- 
bić sobie zupełne zadowolenie i wzglę­
dy Szanownej publiczności. 13—V

Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie.


